
Już od dziś m nóstwo pobożnych zaczyna zwiedzać 
corocznym zwyczajem, Kościół XX. A u gu stjan ów , a to 
dla znajdowania się na uroczystości N. M ARJI PANNY 
P ocieszen ia , i wznoszenia modłów przed Ołtarzem tej 
B O G A R O D ZIC Y .

Przez Rozporządzenia Kom: Rządo: i Władz Oddziel­
nych, w Wydziale Kom: Rzą: S. W. i D., m ianow ani: 
Właściciel dóbr Lud: G rabow ski, Radcą do czynności 
ubezpieczeń w Pcie Lubelskim; Sekretarz Wydz: Admi: 
Ogólnej w Kom: R. S. W. i D. Juljnn S ia tkow sk i, p. o. 
Referenta; Sekretarz ki: Iszej,  Sekretarz Koleg: Amil- 
kar  P rzy łu sk i, p. o. Sekretarza tegoż Wydziału, z po­
zostawieniem przy dotychczasowych obow:; Sekretarz 
kl: 2giej, Sekretarz Koleg: Kazim: M azanki, p. o. Se­
kretarza kl: lszej; Sekretarz Protokólista Kom: R. S. 
W. iD . ,  p. o. Sekretarza Wydziału Admi: Ogólnej, Se­
kretarz Gub: Jan D ąbrow ski, p. o. Sekretarza kl: lszej, 
z pozostawieniem przy obowiązkach Sekretarza Wydzia­
łu; Sekretarz klassy 3ęiej, Sekretarz Gubernjalny Ale­
xander Ż elech ow ski, p. o. Sekretarza kl: 2giej; Urzę­
dnik Kancelarji Wydziału Admini: Ogólnej Stan: M ila­
now ski, p. o. Sekretarza kl: 3ciej; Sekretarz kl: 3ciej, 
Sekretarz Kol: Konst: Z im o w s k i,  p .o .  Sekretarza Pro- 
tokólisty; Pomocnik Expedvtora, Regestrator Koleg: 
Józef R oin iecki, p. o. Sekretarza klassy 3ciej; Urzędnik 
Kancelarji kl: lszej, Regestra tor Koleg: Felix Czosnow- 
sk i,  p. o. Pomocnika Expedytora Kom: R. S. W. i D.; 
Magister Farm acji  Teofil L esiń sk i, p. o. Assesora F a r ­
macji przy Urzędzie Lekars: m. Warszawy; Rachmistrz 
Biura Naczelnika Ptu Miechows: Ignacy F rankiew icz, 
p. o. Sekretarza tegoż Biura, ze starszeństwem od d. 20 
G rudnia (1 Stycznia) 1849/so; Kancelista Biura Naczel­
nika Ptu Miechows: Romuald W odziński, p . o .  R ach­
mistrza tegoż Biura, ze starszeństwem od d. 20 Grud: 
(1 Slycz:) 1849/so r.; Kassjer Kassy ekonomicznej m. 
Ciechanowa w Gub: Płoc: Wiktor G oszczyń sk i, p. o. 
Rurmistrza m. Raciąża w tejże Gub:; Sekretarz kwate­
runkowy przy Magistracie m. Biały w Gub: Lubels: Jan  
Brzysk i ,  p- o. Burmistrza m. Markuszowa w tejże Gu- 
bernji: Kancelista Biura Naczelnika Ptu Lubels: Stan: 
B oczkow ski, p. o. Burmistrza m. Bełżyc w Gub: L u ­
belskiej,  i Aplikant Stacji Pocztowej w Biłgoraju Lud: 
Trębicki, p. o. Expedytora tejże Stacji.—  Przeniesieni 
dla dobra s łużby: T łum acz Biura Naczelnika Ptu P u ł­
tuskiego, Sekretarz Kol: Lud: Orzeszko, na p .o .  T łu m a ­
cza Biura Naczelnika Ptu Ostrołęckiego, i Tłumacz N a­
czelnika Ptu Ostrołęckiego Adam P iotrow ski, na p. o. 
Tłumacza Biura Naczelnika Ptu Pułtuskiego.

Na tegorocznym uroczystym akcie ukończenia nauk 
w  C e s a r s k i e j  Petersburgskiej Akademji Medycyny i 
Chirurgji,  o trzym ał w liczbie innych m edal z lo ty  za na­

pisanie rozprawy na dany temat, wolno uczęszczający 
na tęż Akademję, uczeń Kow alski; zaś list pochwalny, 
uczeń na koszcie rządowym, Klodnicki.

Według gazet Betgickich , ś. p. Ignacy P rą d zyń sk i,  
Podpułkow nik  Sztabu Kwatermistrzostwa b. Wojsk 
Polskich, Kawaler Orderu Stej A n n y  Ilej klassy z bry­
lantami, Krzyża wojskowego Polskiego złotego i Legji 
honorowej, rozstał się z tym światem u wód morskich 
w Norderney.

JW .  Jenerał-Lejtnant B ead, wyjechał z W arszaw y  
do Łucka.

W Kancelarji Konsulatu J lnego C. K . A ustrjack iego , 
złożono dla pogorzelców m. Krakowa; dnia 24  b. m . :  
od Rady Szczegółowej Opiekuńczej Powiatu P io trkow ­
skiego, zebrane przez Wielmożną Bobr ofiary, k tó­
re  wnieśli,  jak następuje: S o czy ń sk a ,  k. 30; Choj­
n acki, rs. 2; N. N., k. 30; W. S trą czyń sk i, rs .  2; Po­
pi,iriski, rs. 2; Stokow ski, rs. 1; M. R., rs. I; P. R., 
k. V /r , S tem pow ski, rs. 1; B eczy liń scy , k. 75; R ost- 
kow ski, k. l / f  Sztejn ike, rs.  1; M ikulski, k. 25; S tu ­
ck a, k. 30; W. P rzy  łu sk a , k. 75; M. W itt man, k. 50; 
iHempa, k. 75; M orzakowska, k. 30; F .  rs .  2; Karpo- 
nowicz, rs.  1; M. Tar chow, k. 30; Go/eński, rs. 4; Kra­
kow ski, rs. 4  k. 50; Ż olądkow sk i, k. 30; M iniszew ski, 
k. 45; B aczm unow ska, k. 60; W yznik iew icz, rs.  3; S i­
k orsk i, rs. I; Toniakiewicz, k. 5; Schaube, k. 30: P a­
rć Ukos ki, rs .  3; S w ie tlik iew icz, k. 15; X. B ortkiew icz, 
k. 50; C ybulski, rs. 1; D ębska, k. 45; R atold , pół-im- 
perjała w złocie (rs. 5 k. 20); F la tt, k. 5 0 ; ^ .  Muller, 
rs. 1; P ren ie , k. 3; P orem bińska, k. 15; od Wdowy, 
k. 35; M ajerow icz, k. 20; G rabow ski, rs. 1; Herman, 
k. 75; Henrych, k. 75; B. rs.  1; J .  k. 40; T. k. 30; A. 
W., k. 15; W ięckow ski, k. 30; C zern iejew ska, k. 30; 
B. A., rs. 1; S. K., rs. 1; Z ab ie łło , rs. I k .50 ;  Tar­
n aw sk i, k. 50; (Razem rs. 53 k. 33). Zebrane przez 
W żną O /szań ską: Z achorski, rs. 3 k. 66; Thiem e,rs. 
1; Schaeffer, rs.  1; Aneryłow , k. 50; Kow alski, rs .  1; 
H anicka, k. 45; W. Z ajkow sk i, rs. 1 k. 50; Wojcie- 
chouzska, k. 20: S ledzian ow ska ,k .  30; W architscheck, 
k. 30; Dąbecka, k. 50; M arkowska, rs.  1; Z a g a jew ­
sk i, rs. 1; B iskupska , rs.  1; Ender, k. 20; M iltelstad t, 
k. 75: Kinel, k. 50; W agner, k. 18; Bezimienne,! k. 
40; W adzim ow ski, k. 30; O. S., rs. 9; Jan  Pychow- 
sk i, rs .  1 k. 50; Lipiński, k. l x[z; K ozłow ska, k. 90; 
Suchner, k. 30; Bocheńska, rs .  3; N. N., k. 18; W. 
G ajew ski, k. 75; G łodzieńska , k. 15; A. G., rs .  2; 
G łodzieński, k. 30; H aberkant, k. 30; M. K., k. 50; 
llo roszew icz , rs. 2; Czachowski, rs. 1; W iesio łow sk i, 
rs .  1; U rbanow scy, rs .  1; F ryese  Emeryt, rs. 1; Klu- 
g en ,k . 75; Sm akow ska, k. 30; W. H., rs .  1; Urbanow­
sk i, k. 30; N. N., k. 16; Heibel T usiński, k. 30; Eibe-
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tie ,  k. 15; S. N .N .,  rs .  1; W . N. N., rs. 1; Młoda Ho- 
row icz, k. 22 I/^j A .O . ,  rs .  1; X. P., k. 75; Lejzer S zy ­
dłow ski, k. 30; Tytebergs, k. 15; Strykow ska, k. 30; 
Gedlowa, k. 30; N. N., k. 30; Horowitz et Ehlich, rs. 
1; 0 .  k. 40; (Razem rs. 50  k. 38), czyli w ogóle złp. 
691 gr. 12. D. 25 z. m .:  zebrane przez Redakcję Ga­
zety  Policyjnej, zł. 112, a przy tem 15 exempl: poem a­
tu przez Józefa Monneuse; d. 27  z. m .: zebrane przez 
Redakcję Gazety W arszaw skiej, zł. 1965 gr. 10.

(A. n.) Świeżo do menażerji P . Preuscher  z A nglji 
sprowadzone 15 żywych zwierząt, o których czytamy 
w Nr 225 Kur je r  a W arszawskiego  obszerne doniesie­
nie, zasługują na bliższe uwagi. Zaczniemy naprzód 
od tego, które najbardziej ściąga na siebie oczy odwie­
dzających. Jest to pierwszy raz w W arszawie  zjawia­
jący się mieszkaniec lasów A bissyn ji i Etyopji, jes t  to 
prześliczny siwy samiec z gatunku Piesiec ptasczyko- 
w aty  (Cynopithecus chaeropiłhecus), na przodkowej 
części ciała bardzo długim włosem, zaś na członkach i 
na tyle ciała k ró tką siwą sierścią pokryty, mający ogon 
kiścią włosów zakończony, a natyłki nagie, cieliste, zdu- 
żemi, kolistemi, ciemno-różowemi plamami na bokach. 
Gmelin opisał go pod nazwiskiem Sim ia ham adryas. 
Tuż przy nim jest klatka z wielką, ciemno-ziełonawą 
samicą z gatunku Piesiec d ługopysk  (Cynopithecus 
porcarius),  pochodząca z przylądka Dobrej Nadziei. 
Obok tyeholbrzymówczwororęcznych,stoi klatka,w k tó ­
rej mieści się kilka milutkich Koczkodanów karłow a­
tych  (Cercopitheeus pygerythrus), z lasów przylądka 
D obrej Nadziei, po raz pierwszy do W arszaw y  przy­
byłych, a łagodnością inne gatunki Koczkodanów  zło­
śliwych, przewyższających. Obok tych postawiono d o ­
brze ugłaskanego Ichneumona. Pomijam klatkę, w któ­
rej znajduje się ciągle figlujące towarzystwo trzech ga­
tunków Koczkodanów, między klóremi Koczkodan w ą­
sa ty  (Cercopitheeus pogonias) taką ma powagę, że na 
samo spojrzenie jego rozgniewanego oka, wszystkie 
figlów zaprzestają, i na półkach w kątach klatki schro­
nienia szukają, i nawet ulubionych gruszek przy jm o­
wać nie chcą. Największą jednak osobliwością w tym 
nowym przy bytku jest dotąd nieopisana, powabna p ta­
szyna, P ieszka siw a  (Pezoporus canescens), z pokre­
wieństwa Papugowatych , pierwszy raz z Polinezji do 
W arszaw y  sprowadzona. Jest ona jasno-ołowiasto si­
wa z czysto-białą pręgą na skrzydle. Ma przód głowy 
i podgardle jasno-kanarkowo-żółte z okrąg łą  pom arań­
czową plamą na środku policzka; na głowie bardzo 
wązki, kończysly, zielony czubek; ogon długi, wązki, 
kończysty. Wielkością ciała w yrównywa jedynemu 
w tym rodzaju, dawniej znanemu gatunkowi; to je s t:  
Pieszce prążkow anej (Pezoporus terrestris),  której 
piękny exemplarz z wyspy Van-Diemen znajduje się 
w tutejszym Gabinecie Zoologicznym. W wyżej opisa­
nej poznajemy drugi gatunek Pieszek, które tem się r ó ­
żnią od innych ptaków papugowatych, że mając nogi

wyższe i szczuplejsze, lubią biegać po ziemi, i nie poda­
j ą  sobie nogą jadła do dzióba. —  D r  Jarocki na Jaro-  
czynie.

Przez cały dzień wczorajszy, spotykano na ulicach
W arszawy, mnóstwo drzew, kwiatów, owoców i ogro- 

dowizn, naładowanych naw ozach  i tragach, z którem i 
zdążano na Ordynackie. Dziś od świtu, przechodzący 
Nowym-Swiatem, rzucając okiem w głąb ulicy Ordyna­
ckiej, uderzeni są olbrzymim i2lo-łokciowym znakiem  
na płótnie, na którym wyryty łokciowemi literami na­
pis; W Y STAW A  K W IA TÓ W ! Wystawa ta urządzo­
ną jest w 4ch salach dolnych i przedsionku In s ty tu tu  
moralnie zaniedbanych dzieci (dawniej pałac Ordyna­
cki, a później Dom zdrowia). Massy tych różnorodnych 
płodów roślinnych, krajowych i exotycznych, wabiąc 
i wonią i różnobarw nością koloru, zachwycający dla 
wszystkich zmysłów przedstawiająwidok. Wystawa ta, 
której opis szczegółowy zachow ujemy do jutra , o tw ar­
tą będzie przez cały tydzień, to jest od dzisie jsze j, do 
następnej Niedzieli w łącznie, i odwiedzaną być może, 
codziennie od godz: 10 z rana do 6 wieczorem. Oprócz 
tego, dziś i codzień od godz: 3ej po po łudn iu ,  znana 
orkiestra  Pana Kurzątkowskiego, wykonywać będzie 
w ogrodzie Instytutowym, wyborowe dzieła muzyczne. 
Dla wygody odwiedzających, i użycia obok świeże­
go powietrza, całej piękności panoramicznego wido­
ku, który z wzniesionych punktów tarassu i ogrodu, 
malowniczy przedstaw ia obraz, rozstawione będą licznie 
krzesła i ław ki. Bufet zaopatrzony we wszystkie rodza­
je chłodników  i cieplików, oraz słodkich przekąsek, 
urządzony jest przez P. Karola Gronerta. Najdogo­
dniejsze przejście do tych szacownych ogrodów Arm idy, 
jes t  z N ow ego-Św iata  przez ulicę Ordynacką. Bilet 
wejścia kosztuje tylko zlo ty  od osoby. Ktoby zaś za­
p ragną ł uczestniczyć w losowaniu, tych z osobliwości 
roślinnych, które przez Szanownych Właścicieli o g ro ­
dów i cieplarń, na rzecz Instytutu ofiarowane zostały, 
a które to losow anie odbędzie się od dziś za tydzień, 
może na miejscu nabyć bilety na ową kwiecistą loterję 
po zł. 2.

Piszą z M yszyńca  pod d .26ym z. m .:  Jeszcześmy się 
nie nacieszyli ogłoszeniem Kurjera, o ciekawych zjawi­
skach przyszłego zaćmienia, padającego środkiem na 
ziemię k u r  pików , gdy się oto dowiadujemy z pewnego 
źródła, że przygotowanym już został do odbicia prze­
k ła d  po lsk i dzieła nieśmiertelnego Kopernika'. O bie­
gu  c ia ł niebieskich, ztextem  obok łacińskim, dokona­
ny przez uczonego i czcigodnego A stronom a Jana B a­
ranowskiego. Pom ysł tej pracy po latach trzystu nie 
darowanego zaniedbania, każe się domyślać swego po ­
czątku w w yższe j sferze ukszta łcen ia , zdolności i  po­
stępu tegoczesnego; będzie on długo podług nas, pręgą 
świetlistą, w dziejach piśmiennictwa, świadczącą o 
wznioślejszych celach naukowych ostatniego lat dzie­
siątka. Przychodzi zaś w porę, bo stosunek Kopernika
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do kraju, od trzeciego jubileuszu, który przypadł na 
rok  1843, wielce się odmienił. H istorja  weszła w nowy 
znak na zodjaku; rozświetliły gię punkta ciemne w od ­
dali; ze zbadanych pism Astronoma, z odkrytego głosu 
na W atykanie , pierś M ikołaja  z Torunia rozwarła 
się dla swoich uczniów, a zamknęła na zawsze dla 
roszczeń wytężonych i zabiegów. Tymczasem p a ra , 
godło dzisiejszej cywilizacji,  nosząc imię wielkiego 
człowieka, buja na wybrzeżu starego i daleko ciągnące­
go się Pom orza. Niech się ucieszą cienie Krom era,Żó- 
raw sk iego , R rzoskiego, R ych tera , z owoców zacnych 
i gorliwych starań swoich, które s zc zę ś liw y  p o m y s ł  
p rze k ła d u  i odradzające się usiłowania B aranow skie­
go, świeżym przyozdabiają wieńcem. Z żyjących, Adryan 
K rzyża n o w sk i, ów kamień węgielny badań tegowie- 
cznych, wielkiem sercem podzieli radość nowej u ro ­
czystości. Przy dojrzałości przekonania, przekład Ko­
p ern ik a  przez A stronom a zrobiony, staje się niełylko 
potrzebą, ale koniecznym wynikiem współczesności. 
Wydanie ma być okazałe, godne jenjuszu najpierwszej 
wielkości i nieograniczonej miłości jego ziomków. S po­
dziewamy się, że zdanie K urpiów  podzielą i inne czę­
ści kraju; my się niedajemy w oświacie nikomu up rze ­
dzić.—  R. Z.

W ubiorach mężczyzn dopatrujemy się nowości; f ra ­
ki ranne już  nie są zapinane za pomocą sp in k i ale na 
patkę sukienną, dziurką od guzika opatrzoną. W yna­
lazek to ważny pod względem oszczędności, bo sp in k i, 
niszczyły bardzo prędko dziurki od guzików.

Wczoraj nadesłano do R ed a k cji K u rjera , od W. 
Wojciecha Jastrzębow sk iego , Profesora Instytutu agro­
nomicznego w M arymoncie, następujące dzieła tegoż 
Auto ra :  H istorja  N a tu ra ln a zastosowana do potrzeb 
życia praktycznego i rzeczy krajowych, exemplarzy 5, 
cena exemp: zł. 15. U kład  Ś w ia ta , zastosowany do 
potrzeb powszechnych, exem: 5, po zł. 13 gr. 10. K ar­
ta  K lim atologiczna W arszaw y, jako środkowego p u n ­
ktu Europy, exemp: 5, po zł. 6. Kom pas Polski, exem: 
20, po zł. 0. przepow iedn ie zm ian  p o w ie trza , exem: 
20, po zł. 1. Dzieła te przeznaczone na pogorzelców 
Krakowa.

Za dojściem wiadomości o wystawieniu w niektórych 
miejscach wyrobów, jakoby z mej fabryki pochodzących, 
zmuszony jestem niniejszem uprzedzić, że wyroby moje 
cechą fabryczną, to jest herbem Królestwa opatrzone, 
nie ulegają wątpliwości. Przytem mam zaszczyt zawia­
domić, że obecnie, w następujących miejscach są do na­
bycia po cenach fabrycznych wszelkie próby, alkoholo­
metry i termometry z mej fabryki pochodzące, m iano­
wicie: u K orytyńskiego  w H rubieszow ie, u H u rtiga  
w K aliszu , u D obrzań skiego  w Płocku, i u Holender­
sk iego  w S u w ałkach .—  Jakób Pik, Optyk M. W., ulica 
Miodowa N° 497.

Ogłoszono Taxę Chleba i M ięsa n a  m. W rzesień  r .b . : 
Bułka m atowa za kop. l r/ 2> ma ważyć łut: 8; z po ­

śledniejszej mąki za kop: 1, łut: 11. Bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego za 
kop: 27z, ma ważyć funt 1 łu tów  6; za kop: 5, funt: 2 
łut: 12; za kop: 10, funt: 4 łu (:24 .  Bochenek chleba ra ­
zowego za kop: 2 z/z, funt 1 łut: 19; za kop: 5, funt: 3 
łut: 6; zakop : 10, funt: 6 łut: 12 .—  Mięsa wołowego 
funt kop. 6, krowiego lub z bukatów k. 572; za funt po ­
lędwicy kop: 12; za funt wieprzowiny ze skó rą  kop. 6; 
za funt schabu kop: 5; za funt cielęciny kop. 6; ba ra ­
niny funt kop. 5.

Przy  ulicy Nowiniarskiej,  w domu B riinera  N° 1800, 
na lszem piętrze w bramie, P. Jakób Landau, znany od 
lat kilkunastu jako  Komisant do sprzedaży wyrobów 
Ż yrardow sk ich , otworzył Skład Komissowy W yrobów  
płócien nych , z zagran iczn ych  fabryk pochodzących, 
zręcznej przędzy utkanych, a mianowicie: płótna we­
bowego i kopowego, płótna trzy-łokciowego przeście- 
radłowego, dymy na materace i na spodnie, stołowej 
bielizny, ręczników, chustek do nosa i tym podobnych, 
a to wszystko w różnych gatunkach. Towary te sprzedają 
się po cenach stałych fabrycznych bardzo um iarkowa­
nych. Za czystość lnu i trwałość, P . Landau  zaręcza, 
i ma nadzieję, że jak dotąd tak i nadal, Szanowna P u ­
bliczność raczy go zaszczycić swojem zaufaniem.

Xięgarnia S. O rgelbranda  przy ul: Miodowej N°496, 
odebrała z W ilna  nowe dzieło pod tyt: C złowiek N iewi­
d zia ln y  czyli Cudowny K apelusz, poglądy obyczajowe, 
przez Zofję K. z B rzozów ki; cena exemplarza zł. 6 gr. 
20; Budnik, obrazek, Józ:-lgn: K raszew skiego, zł. 4.

Młodzi Artyści fortepjaniści Kamilla i Bronisław 
M arcinkiew iczow ie, wyjechali z W arszaw y, udając się 
do Gubernji G rodzieńsk iej.

Niczem są, mój Redaktorze twoje osob liw sze  m a­
ków ki, których k tó ś  tam ma ca łe  łan y , niczem twoje 
w ężow ate ogórk i, żó łte  ja jk a ,  smaczne obw arzan k i 
z  p ia sku , (moj BOŻE, a bicza ukręcić n ie m o żn a ) , /? !^  
czone lody, a nawet proso, gdzie nietylko p rzep ió recz­
ka, ale nawet ten Nieboraczek boso, schować się mogą! 
F arsa , puff, mój Redaktorze! mój ojciec miał całe  
m orgi tak wysokiego prosa , że  n a jtę ż szy  chłop s to ­
ją c  na n a jw yższym  słoniu , zniknął by w niem  jak ka­
mień w wodzie. Tradycja nawet niesie, że w owem pro ­
s ie  zagnieździła się banda rozbójników, i wielkie rob i­
ła  spustoszenia, aż dopiero Panie, jak mój antenat, ka­
zał skosić proso, rozbójnik! zostali na gołem polu jak 
b ła zn y  i musieli uciec do lasu. Owoż powiadam ci że 
wszystkie twoje osobliw e  i nieosobliwe o sob liw ośc i, 
niczem są w porównaniu  z tern, co ci mam donieść. 
Jeden bowiem z moich przyjaciół, niewiem czy skut­
kiem nadzwyczajnych upałów, czy też ze zbytku mał­
żeńskiego szczęścia, które mu rozum odjęło, dość, że 
zamierzył uprosić P. Tardiniego, aby jeszcze raz p u ­
ścił się balonem, i jego uwiązał w miejsce daniela , 
w jakim celu, n iewiem . No,powiedz mój Redaktorze, 
nie jestże to oczywistem szaleństwem, narażać życie

')
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dla jakiegoś w idzim isię . A jednak mogę ci zaręczyć, 
że mój przyjaciel spokojnie, ze spuszczonym nosem, 
wisiałby w powietrzu, jak koń, daniel, lub każde inne 
jem u podobne zwierze, nie troszcząc się nawet o to, 
czy P. Tardini będzie na nim, czy nad nim  siedział! 
Tyle ci tylko na dziś donoszę o moim aeronaucie da­
nielu .—  W. K.

(A. n.) Niezaprzeczoną to jest prawdą, że po cnocie, 
najprzód człowieka zdobi suknia, tern bardziej jeżeli ta 
będzie szyta ręką umiejętnych sztukmistrzów, tak bie­
głych i zręcznych, jakich znajdujemy w Paryżu, Wie­
dniu  i Londynie. Uprzedzony tą myślą, po kilkoletnim 
pobycie w znakomitszych stolicach Europy, w raca­
jąc na łono rodzinnej ziemi, zaopatrzyłem się w ten tak 
niezbędny przedmiot. Lecz czas, a z nim przemija jąca 
moda, kazały mi wkrótce szukać opieki w Warszaw­
skich  talentach. Do kogoż się więc udać? taka rozmai­
tość nazwisk, tyle głównych szyldów, tyle umiejętno­
ści, a tak rozliczncmi okrytych pochwałami, błąkają 
myśl człowieka, i mimowolnie potrzeba słuchać rad i 
przestróg, oddychającego elegancją świata. Za jego to 
głosem idąc, wezwałem pomocy P. Łoskoczyńskiego, 
Krawca, zamieszkałego od lat kilku przy ul: Bielańskiej 
w domu P. Lilpopa. I rzeczywiście, znalazłem w nim 
człowieka, dokładnie pojmującego sztukę. W ykszta ł­
cony on pod okiem celniejszych mistrzów Warszawy. 
pełen talentu w robocie, a gustu w wyborze ko lo­
rów i gatunków, do tego skromny w ocenieniu p ra ­
cy swojej,  i sumienny w jej rychłem wykonaniu; prze­
konał mnie, że poświęcając się z zamiłowaniem raz o- 
branemu zawodowi,i służąc elegancji z jej zadowoleniem, 
zrów nał się dokładnością wykończenia robót, z najpier- 
wszemi mistrzami krawiectwa Paryzkiego. Rzucając 
więc te kilka liter na pochwałę Pana Łoskoczyńskiego, 
wywiązuję się z obowiązku wdzięczności, jaki zaciągną­
łem wzlędem niego, za sumienne i rychłe, podług osta­
tnich paryzkich  żurnalów, wykonanie powierzonych 
mu robót.—  D. P. D. D  cz.

Gazeta ang: Illustrated London News, wspomina jąc 
o ważniejszych wypadkach muzycznych w Europie, do­
nosi także o zgonie zmarłego w r. b. w Warszawie, 
w wieku przeszło 100 lat, zacnego naszego Nestora 
Artystów muzycznych, Antoniego Wejnerta.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera na korzyść p o ­
gorzelców rn. Krakowa, 200 exemplarzy polki Samsons- 
L u ftR eise  (Podróż napowietrzna Samsona), skom po­
nowanej przez P. S. Urbanowicza.

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzyw ołan i: po Operze 
Córka Regimentu, Panna Riwoli i P. Stolpe; po T a ń ­
cach Perskich Wszyscy, i oddzielnie Pani Turczyna- 
wicz i P. Meunier.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich  p ła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs r .  2 k. GF/z, 
pszenicy rs .  4  kop. 27, jęrzm: rs. 3 k. 27'/*, owsa rs. 1 
k .7 6 7 z ,  siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 70 d o r s .  4

k. 5, siana furę parokonną  od rs. 4 k. 50 do rs. 6 k. 60, 
słomy furę od rs .  1 kop. 50 do rs .  3, okowity garniec 
k. 89, szumówki garniec kop. 54.

Z  Petersburga.—  N a j j a ś n i e j s z y  PAN , mianować 
raczył: Kawalerami Orderu Śtej A n n y  2ej kl: z brylan­
tami'. Hrabiego Lirnpurg-Stirum, Marszałka Dworu 
J.  K. W. Xcia Fryderyka Niderlandzkiego, i Kawale­
ra Don-Pedro de Souza-Bothello Sprawującego intere- 
sa Dworu Portugalskiego; a Kawalerami Orderu Śtej 
A n n y  2ej kl:, Majora Hr: Van-der-Deynran-Masdam, 
Adjutanfa J .  K. W. Xcia Fryderyka Niderlandzkiego; 
oraz Prolesora Dra Gunken, Członka Rady Lekarskiej 
Królestwa P rusk iego .—  Ajenci Rossyjscy  zamówili 
w tych czasach około 200  wyborowych robotników 
francuzkich, do sławnej fabryki broni w Tulę, która 
jak wiadomo zajmuje około 20,000 rzemieślników; i 
której wyroby, tak upowszechnione są na północy. —  
W  mieście Gxibe.ri\)s\nem Żytomierzu, w Gub: W o ły ń ­
skiej, wszczął się pożar w domu przy ulicy FUipońskiej. 
Pokazało się później, iż kilkonastoletni chłopiec syn 
właściciela tejże posesji, podłożył ogień w stajni,  i na­
stępnie widząc pożar, dostał pomięszania zmysłów. —  
W Gubernji Wołyńskiej naznaczono nowe wybory, 
w miesiącu Październiku.

Niejednokrotnie ogłaszane już były przypadki pozor­
nej śmierci, a teraz nowe w tym rodzaju zdarzenie za­
szło w Gub: Kazańskiej w Pcie Cywilskim, jak o tem 
donosi Pszczoła północna. Niejaka bowiem Ignacja 
Larjonouza ze wsi Aliskar, licząca dopiero 2 tygodnie 
życia, przywieziona była na smętarz parafjalny'dla p o ­
chowania. Przed spuszczeniem wszakże trumienki do 
grobu, usłyszano płacz, a za odbiciem wieka, pokazało 
się iż dziecię to żyło. Radość jednakże rodziców była 
bardzo krótką, gdyż po tem odżyciu, dziecię we 24  g o ­
dzin powtórnie umarło,ale już nie pozorną śmiercią.

Z  Rygi. — Słynny im prowizator Seymour-Shifj, w y­
jechał do Rew/u i Helsingfors, z kąd ma zamiar udać 
się do Petersburga  i Moskwy, a następnie do Nie­
miec.

A m e r y k a . —  W Stanach Zjedn: pszenica bogate żn i­
wo wydała; wiele jej siano w miejsce kukurydzy; nie 
wiedzą jak  sprzedać zbywające ziarno. Tam że oba­
wiają się wojny domowej pomiędzy Texas a nowym 
Mexykiem. —  VV Mexyku coraz gorzej na horyzoncie 
politycznym; nie tylko w kassach pustki zupełne, ale 
nawet niewiadomo, czem je zapełnić.

A n g l j a . —  Miejsce zajęte na budynek przeznaczony 
dla wystawy przyszłorocznej, ma długości 740 yardsów 
a szerokości 112; wybrano je  w taki sposób, że tylko 
mała liczba drzew padło pod siekierą. —  Kommisja do 
zbadania stanu więzień, oświadcza się, po długiem 
śledztwie i doświadczeniu, zasystematem odosobnienia 
w celkach, ponieważ ten najskuteczniejszym pokazał 
się do poprawy ukaranych. —  Kongres dzierżawców 
w Dublinie, wywołał ligę dzierżawców, która chce zmu-
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sić właścicieli do usfąpień; liga ta popieraną jest b a r ­
dzo przez duchownych wszelkich w yznań .—  Proces 
pomiędzy Biskupem anglikańskim Exeter, a Xiędzem 
Gorman, k tórego nauki o Chrzcie, za kacerskie uznał, 
a który pomimo to, dostał prebendę, kosztować miał 
3,200,'000 złp.

A cstrja . W iedeń 27go Sierp : .—  Oszczędności zna­
czne zaprowadzono w utrzymaniu dw oru ; dawniej ko­
sztowało 7 miljonów złr., dziś 4 ,796,000.—  C .K . Aka- 
demja nauk, ulegnie re fo rm ie .—  Zjechało tu aż dwóch 
PP. Rotszyldów, Anzelm  i Meyer.—  Król Grecki przy­
był do Tryestu. —  Cesarz nie wrócił jeszcze, ale udał 
się do fschl, gdzie przybędą Król Grecki i Hr: Nessel­
rode.—  Podobno Rzym  zechce wybrać A ustrję  jako 
pośredniczkę w swym sporze z S a rd yn jq .—  Pom im o 
mnóstwa cudzoziemców, bieda w W enecji bardzo wiel­
k a . —  W d. 26ym zebrało się w Gran wyższe Ducho­
wieństwo Węgierskie  na na ra d y .—  We Lwowie ma 
być założoną fabryka cygar.

F rancja. Paryż 26 Sierpnia. —  Prezydent polecił, 
by powiększono znacznie dwór jego. Czyniąc zadość 
zaprosinom władzy miejskiej w Reim s, uda się do tego 
miasta z Chalons, ale zabawi tylko 2 godziny, ponie­
waż termin powrotu, naznaczonym jest na d. 28 nieod­
wołalnie.—  Ministrowie: Parrieu  wychowania, Rou- 
her sprawiedliwości i Fould skarbu, zostali m ianow a­
ni kawalerami legji honorowej; P. Baroclie zaś, Mini­
ster spraw wewnętrz:,  komandorem.—  Prezydent bawi 
w Metz. W L unetille  zwiedził spalony niedawno do 
połowy zamek Stanisława Leszczyńskiego; przed tym 
zamkiem zajął miejsce w czasie przeglądu wojsk i 
gwardji nar:; przyjęcie w ogóle takie jak poprzednio; 
część widzów w o ła :  »Niech żyje Rzplita,” druga jej 
odpowiada okrzykiem: >i\iech żyje Prezydent!”—  Na 
Sekwanie  około Neuilly urządzą szkołę marynarki 
handlowej, czyli tak zwanych kapitanów, do długich 
podróży. Szkoła urządzoną będzie na sprowadzonym 
do tego okręcie wielkim 3-masztowym, objemu 1000 
beczek, zwanym France.—  Prezydent w d. 3 b. m. ma 
udać się do Cherburga, tam zabawi do 5go, powróci 
zaś morzem, i na wyspie W ight odda wizytę K ró lo ­
wej Angielskiej.—  P. Larochejacquelin  podobno jest 
niezadowolony z przyjęcia w W iessbaden. —  Kommi- 
sja 25ciu odbyła dziś posiedzenie; rzecz jak zwykle 
skończyła się na gawędkach, bo kommisja niczem in- 
nem nie bawi się dotąd.—  Zdaje się, że bonnpartyści 
porzucili na teraz myśl Cesarstwa, a poprzestaliby chę­
tnie na przedłużeniu o lat 3, władzy dzisiejszego P re ­
zydenta.—  Wczoraj jako w dzień Śgo Ludwika P a tro ­
na Francji, mnóstwo legitymistów przybyło do Pa­
ry ża  z białemi liljami lub różami w dziurkach od g u ­
zików; na ich okrzyki: »Nic<h żyje Henryk V" odpo­
wiadały zwykle wołania: "Niech żyje Rzplita!”

N ie m c y .—  Część cz łonków  k o n g resu  pok o ju ,  udała  
się z Frankf u r t u  do Hamburga,  a z tam tąd  do Heidel­

bergu. Oprócz znanych publicystów europejskich na 
kongresie pokoju, zwracano głównie uwagę na P. Bur- 
nett duchownego z Ameryki, z pochodzenia murzyna, 
który wymową swą wielu obecnym łzy wycisnął; oraz 
na Pana Ke-dżi-ge-gee-bou naczelnika czerwonego in ­
dyjskiego plemienia Czipeway, koczującego w lasach 
nad M ississipi. Pan Ke-dzi etc., nie jest tak czerwony 
jak sądzono, kolor jego śniady tylko jak mieszkańców 
południowej Europy, włosy czarne długie, policzki ko­
ściste, dół twarzy szerszy nieco jak czoło. Ubrany jest 
we frak czarny, białą chustkę na szyję; jako naczelnik 
plemienia ma na sobie niebieski sznurek przez ramie 
7, wyszyciami, i bransoletki srebrne przewiązane różo­
wą wstążeczką powyżej łokcia, dwie inne u pięści, pię­
kny pas czerwony i piękną torbę wiszącą u prawego 
boku. Pan Ke-dżi etc. naosta tn iem  posiedzeniu wstą­
p ił  na trybunę i z wielkim talentem,czystym angielskim  
językiem, którego nie znał przed laty kilku, miał m o­
wę wstylu nieco indyjskim, k tórą  tak zakończył: »Niech 
wszędzie obnoszą wyrazy pokoju, niech go po wszystkich 
miejscach zwiastują. Tak ja zwiastuję go dziś anglo- 
saxonom  w imieniu czerwonego plemienia, które spo- 
kojności potrzebuje, by wytępionem nie zostało. My­
ślano, że jako indyjczyk  winienem z sobą miecz przy­
nieść. Nie! patrzcie co mam z Sobą, nie jest to, narzę­
dzie śmierci, ale fa jka  pokoju! Mówca odkrywa długi 
cybuch piórami ozdobiony i podaje go Prezesowi, k tó­
ry przyjmuje z wdzięcznością. (Niezmierne oklaski ze 
wszech s tron ) .  Widzę majestat myśli pokoju jaśnieją­
cy na wszystkich twarzach. Tak, myśl ta wzrośnie jak 
chrześcjanizm, który z początku był tak drobniutkim, 
a który w końcu drogą pokoju świat podbił, wzrastając 
ciągle, podobny do olbrzymich rzek Am eryki półno­
cnej, które u ich źródła maluczkiemi widziałem.” Ta 
mowa z ust człowieka, który przed kilku laty jeszcze 
nosił tytuł dzikiego, niezmierne wrażenie zrobiła. (P o ­
danie cybucha Prezesowi było śmiesznem tylko dla nie- 
znających obyczajów Ind janam erykańsk ich ,albowiem 
wszystkie te pokolenia, nie przyjm ują żadnych u k ła ­
dów, ani zawierają traktatów, bez wypalenia wspólnie 
tak zwanej fa jk i pokoju). — D uńczycy  w 5 okrętów 
stanęli pod Grónwald  i wojska wylądowali; garnizon 
w Kiel zaalarmowano. Według jednych, w Xięztwaeh 
urządzą pod Rendsburgiem  wielki obóz zimowy; we 
dług innych, wkrótce nastąpi walna bitwa. F inanse 
Xięztw są w smutnym stanie; zapasy ledwo wystarczą 
do Września. —  Kanclerz Hrabia Nesselrode, przybył 
do Monachjum.

T crcja .—  Flotta turecka  wkrótce wróci do Rodu. 
—  Omer Basza stanął w 15 bataljonów obozem pod 
Sarrag/io, i inne wojska ściąga do siebie.

W łochy . —  Spór z Rzym em  zapewne załatwionym 
będzie drogą zgody; widzą tego dowód w wysłaniu do 
R zym u  Pana Pinefli; mówią, że w skutek  tego, Mini­
ster Siccardi poda się do dym is ji .—  W  R zym ie  roz-
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wiązano Kommisję Kardynałów, i mianowano K om m i­
sję  nową, dla wydania praw organicznych, na zasadzie 
motu proprio z21go  Września 1849.

R o z m a i t o ś c i . —  Wiadomo, iż Murat, K ról Neapoli- 
tańs/ci, był jednym z najzawołańszych graczów w bil- 
lard, ze wszystkich ówczesnych głów koronowanych. 
Pani N., która słynęła z pięknego głosu i talentu do 
muzyki, została przedstawioną na dworze Neapolitan 
sk im ,  i zyskała powszechny szacunek i uwielbienie. 
Mąż jej,  jakkolwiek pełen zdolności i przymiotów d w or­
skich, pozbawiony w czasie rewolucji francuzkiej całego 
m ien ia ,  tylko g rą  w b i l la rd ,  w której celował,  mógł 
sobie zapewnić jakiekolwiek utrzymanie. Jednego dnia 
przeto ,gdy Murat's  szczególniejszym byłhum orze, Pa­
n i  N. korzystając z tego, wyjednała pozwolenie przedsta­
wienia Mu męża. Wkrótce też przedstawiony został u 
dw oru  mężczyzna olbrzymiej w ielkości, należący niegdyś 
do&woru francuzkiego, Kawaler Orderu Śgo L u d w i k a , 
pełen godności i szlachetnego ułożenia. Król zwolna 
zaczął się przyzwyczajać do niego; a gdy razu pewnego 
wszyscy obecni wyszli z sali billardowej, Kawaler fran­
cuzk i  wziął kij do ręk i ,  i udając że nie widzi Króla, 
uderzył kilka razy w bile. uPan w ięc grywasz w billard?” 
rzek ł Król do niego. »Rzadko” , odpowiedział tenże, 
nchociaż przekonany jestem, że mógłbym zostać w krót­
ce dobrym graczem.” »A więc się. sprobójm y” , zawołał 
Murat; i stanęli do partji.  Zręczność wszakże Kawa­
le ra  francuzkiego, i podstawianie Królowi bil do naj­
lżejszych sztosów, zapewniło mu od razu łaskę Mura­
ta; wychodząc przeto z sali po skończonej partji, »Pan 
grasz prześlicznie” , rzekł Król, i umiesz się bronić; bę­
dziemy probować się częściej.”  Na drugi dzień, Kawa­
le r  ponowił ten sam sposób gry, i odtąd stał się fawo- 
rytalnym graczem Króla w billard. Po niejakim czasie, 
gdy Murat znajdował się o trzy mile od Neapolu, w to­
warzystwie swoieh Dworzan i Kawalera, zapropono­
w ał  mu jak zwykle partję. »Dziś obawiam się grać z W. 
K .  Mością” , odrzekłspokojnie Kawaler, albowiem prze­
czuwam, że dnia tego będę zwycięzcą.”  »Nie lękam się” , 
odrzekł Murat, »i na dowód dubluję s tawkę.” P ropo ­
zycja została przyjętą, ale chwila ta była dla Kawalera 
francuzkiego najstosowniejszą, do zebrania owoców 
swej umiejętności i długiego oczekiwania. Jakoż, za 
pierwszą partję, poszła druga, i trzecia, po niej n a ­
stępne. Kawaler francuzki wszystkie z nich wygrał; 
a po ukończeniu, K ró l polecił wypłacić mu swoją 
przegranę. Sztuka ta przyniosła Kawalerowi około 
200 ,000  złotych; a nazajutrz, okręt francuzki odbijał 
od brzegów Neapolu, uwożąc go wraz z żoną do rodzin­
nej z iem i.—  Zmarły Sir Robert Heel, kazał malarzowi 
malować 10 portretów, Ministrów, jego kolegów, dla 
zachowania tej pamiątki w Drayton-Manor. »Wiele 
będzie kosztować ta praca?” pytał malarza, któremu ją  
poruczał.  »300 funt: szterl: za każdy portre t” , odpo­
wiedział malarz. Tu  Sir llobert siadł przy stoliku, na­

pisa ł assygnację do swojej kassy na 1500 funt: szterl: 
(60,000 złp.), i doręczył j ą  malarzowi, jako zadatek  na 
rozpoczęcie roboty!—  nlaka  szkoda, ze mi już wszy­
stkie cygara w yszły", rzekł ktoś do przyjaciela z ubo­
lewaniem, iż go nie może poczęstować niemi. »Co za 
szkoda” , odpowiedział tenże, »żeś przed mojemi od 
wiedzinami nie zam ykał drzwi częściej.”

Niżej podpisana, pozyskaw szy od JW . K uratora O kręgu N au­
kowego W arszaw s:, pozwolenie utrzym yw ania SZKOŁY E L E ­
M ENTARNEJ, pryw atnej żeńskiej; mam zaszczyt uwiadomić Ro­
dziców i Opiekunów, że takow ą otw orzyłam  p rzy  ul: Śto-Kr*yz- 
l ie j  pod N r 1326 Serafina Fontana.

PRZY JECH ALI do W ARSZA W Y.
Bernard Aug:Prof: Gim: z M arjenbadnr452; Dzierzkowski Grzeg: 

P isarz T ryb: Płockiego z O ber-Śaltzbrun nr 5S4; Eicliler Kar: Apte: 
z T oplitznr 626;GucrinEug:Prof: z F rancji nr 413;Gaclict Jan C hrzci­
ciel Kup: z Lyonu nr 634; Hiibbe Hen: Pomoc: łużen: z Hamburga 
n r634 ; Izbiński Igo: Oby: z Słupca nr 601; Jełow icka Ant: Ob: z Bu­
ska nr 570; Liberkowski F r: Urzęd: z Drezna n r6 5 t ;  Mejer Gustaw 
Urzęd: z Ems nr 601; M arkowski Jan Ob: z K ryski n r 472; Paschal- 
ska K rystyna Żona Rz: Radcy Stanu z Drezna n r 590; Sadowski Mich: 
Oby: z K rakow a nr 585; Zdrodow skiK acperfabr: fortep: z W iednia.

W yjechali:  Baranowski Jan Adwo: do Lublina; Jetowicki Stefan 
Oby:, i Kulczykowski Tom: Oby: do Częstochowy; Oldenburg Jenc:- 
Lejt: do Nowogienrg:; Płautin  Mik: Jcne:-A dju:do Kutna; S zy ld crJe - 
neruł-A djut: do Nowogieorg:; Sztoltzm an Aug: Siodtarz do Paryża; 
Szamocka Aniela Oby: do Francji; T reu tle r  Hen: K rólew sko-Prutki 
Sędzia Pow: do Liiben; W ielbórska K ryst: Hr. do Rusinowa.

DONllSSIENIA.
Ponieważ zbliża się czas, gdzie zw ykle przysposabianym  byw a 

OPAŁ na następującą zimę, przeto w łaściciel M agazynu D rzew a 
p rzy  ulicy B row arnej N r 2734, w prost ogrodu PP. W izytek , (gdzie 
znak nad parkanem miejsce w skazuje) W ojciech  Kubarski, ma za­
szczy t donieść, iz w w y z  rzeczonym  M agazynie dostać zaw sze 
można DHKEW A OPAŁOW EGO w klocach, tak So- 
snow ego  jako  tez i Olszowego, grubości od niższych do n ajw yż­
szych w ym iarów , suchego, zdrow ego  i rdzennego , po cenie p rzy ­
stępnej. Życzącym  sobie mieć drzewo z M agazynu w yż wspo- 
nininnrgo, najsposobniej je s t w stąpić do Składu mego H erbaty w  do­
mu Dobrycza Nr. 4 5 5 /6 , od Krako:-Przedm :, w prost Z jazdu no­
wego do W isły , zkąd do Magazynu D rzew a nad W isłę  doprow a­
dzeni, sprzedaż u łatw ioną mieć będą.

Niżej podpisany, mam honor zawiadomić W  W . P P ., iż 
zakład mój Zegarm istrzow ski, przeniesionym został pod 
N r 747 p rzy  ulicy E lektoralnej i O rlej, do domu W . 
Lipińskiego; w  którym  to Zakładzie dostać można ró ­

żnego gatuuku ZEGARKÓW  i ZEGARÓW  w  różnym guście ipo 
nader przystępnej cenie; przytem  przyjm ują się w szelkie r e p a ­
rac je  Zegarków  i Z egarów , a za akuratność rę c z ę .—  Tamże 
potrzebny je s t SUBJEKT dobrej konduity. —  Tomasz W o jc ie ­
chowski, Zegarm istrz.

Do 3ch m ałych Chłopczyków, z których najsta rszy  ma ia t 9, po­
trzebny je s t  na wieś o 6 mil od W arszaw y, G U W ERN ER z powo­
łania swego, a nic z okoliczności obowiązek ten p rak tyku jący , lub 
też Młodzieniec Patent z ukończonych Szkól Giinnaz: m ający, fran- 
cuzkim Jub niemieckim mówiący językiem . W iadomość przy  ulicy 
N ow y-Sw iat w domu N r 1284, w chód przez Sklep, (a to zaw sze do 
godz: 8 rano, lub od 4ej po południu).

Sześć B O H O X E Ii używ anych, z końmi, u- 
p rzężą  i lib e rją , do sprzedania razem  albo czę­
ściowo. W iadomość p rzy  ulicy M arszałkow skiej, 
w  domu S znajdra pod Nrem 1379, u w łaściciela 

tychże dorożek.
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Od 1 W rześnia  dla K aw alerów , p rzy  TamUji, są . dw a POKO­
JE  z osobnym webodem, now o-w yrestaurew ane, do w ynajęcia , 
pod N r 45, w  R ynku Starego M iasta, na Im  p iętrze.

Jest do sprzedania z wolnej rę k i) KARETA zu­
pełnie jeszcze św ieża, i PO W Ó Z; które to można 
kupić za um iarkow aną cenę. W iadom ość p rzy  u- 
licy N ow y-Sw iat pod N r 1259 lit; c, w  domu Biir-

giera.
P rz y  ulicy Miodowej, obok Rządu Gubern:, w  F a ­

bryce G orsetów , można się dowiedzieć o różnej 
wielkości FAJETONOYV czyli KOCZYKÓW , ze 
skrzydłam i i fordeklami; których nabyć można za 

m ierną cenę, bez żadnego pośrednictwa albo faktora.

W  dobrach K onary, o milę odm iasta Kutna, w  Pow: 
Gostyńskim , je s t  do sprzedania 350 sztuk O W IEC , 
w  gatunku dobrze poprawnym  i zdrow ym , różnego 
rodzaju i w ieku, a m ianowicie: Jagn ią t w połowie 

Owieczek, w  połowie Skopkow, w  miesiącu Lutym  urodzonych, 
sztuk 100, po zip. 9 sztuka; Skopków trzeciaków  sztuk 130, po 
zip. 14 sztuka; oraz 120 sztuk Macior i cy tow izny, po zip. 13 
sztuka. Ktobv zaś nabył razem  pow yższą liczbę Ów iec, odstą­
pione mieć będzie na każdej sztuce po gr. 20. Ówce w szystkie 
są w  dobrym stanie, a w  Owczarniach dóbr pow yższych nigdy 
żadna epidemiczna nie zjaw iła się choroba, pomimo grasow ania 
je j w  okolicy: życzący  sobie nabyć, zgłosić się może każdego 
czasu do w łaściciela w  tychże dobrach zam ieszkałego.

^  P O W O Z I K  W iedeński, zupełnie lekki, na w i- 
ż jS jJ rL . szących resorach, do sprzedania za cenę p rzystępną.

_ W iadomość powziąść można w  Sklepie Litograficznym 
ua K rak:-Przedm : pod N r 427.

Podpisany olw o rzy ł nowy S K Ł A D  U n X E l V A '  
^"opałow ego, przy  uli: K arow ej, po praw ej stronie Mostu, o b o k ^  
^ S k ła d u  P . Rubarskiego. W  Składzie tym  dostać m o ż n a /” 

.w szelkiego gatunku D R Z E W A  za pomierną cenę; dla uła-1 
ytwienia zaś Kupującym, ceny drzew a tego złożone są w han-^
, dlach W . M ikołaja Skivarcoro p rzy  uli: Senatorskiej, i w h a n - ,
/ d 1 u korzennym W - Łysakov:skiego , na rogu tejże ulicy, n a - i 
l przeciw  S tatuy  Króla Zygm unta, gdzie opłacone, natychm iast / 
/podług adressów odstawiane będzie.—  W inc: Ciechanow ski.!

Podpisana, u trzym ująca za Żelazną bram ą, w  Gościnnym D w o­
rze p rzy  wejściu froulowem Skład F ruk lów , takow y zao p a trzy ­
łam  w  znaczne zapasy : Ananasów, Brzoskwiń, T ykw  angielskich, 
W inogron różnych a najlepszych funt po z ł. 2, A rbuzów , Melo- 
nów, Trufli, Jabłek i G ruszek w  różnych w yborow ych gatunkach, 
Sliwe’k, Renglodów wirtem bergskich, Adorancji szarych , różowych, 
niebieskich i żółtych, K lukw ę,M annę,Zw ierzynę różną, it.p.; polecam 
się przeto Szan: Publiczności z um iarkow aną w sprzedaży ceną i 
r ychłą  usługą. Joanna stndrychiew icz.
— Do Składu H erbaty i różnych Tow arów  Rossyjskicb, 

p rzy  ulicy Senatorskiej pod Nr 497 w  domu W go Bujno, 
w prost handlu W go D obrycza, nadszedł transport HER­
BATY Chińskiej, TAC Pctersburgskicb blaszanych, i KA- 

W JORU prasowanego. —  M. Asyrukuw .
Zawiadamiam niniejszem Publiczność, że handel mój OBUW IA 

DAMSKIEGO w  W a r s z a w ie  pod N r 257 przy  ul: F re ta  exystu- 
j t * r ,  je s t z wolnej rę k i  w  każdym  czasie do sprzedania częścio­
wo lub hurtem ;—  przy  którym są  także osobno do sprzedania 
SZAFY Sklepowe, u góry z pułkami za szkłem , u dołu z szu­
fladami, w  dobrym stanie , zdatue do M agazynu Mód i dla P P . 
Jub ilerów  D u b o w s k i .

Dwie dojne dobre H R O I T Y ,  są  do sprzedania. W iado­
mość u Ogrodnika w  Saskim Ogrodzie.

ZAKŁAD RĘKAW ICZNICZY i UBIORY MĘZKIE. 
Przeniesiony został z pod N ru 402 pod N r 1245, do domu H r. A n- 
drzejażam ojskiego nowo-wybudowanego. W  zakładzie moim dostać 
można wszelkich w yrobów  R ękaw iczyeh, Skór łosich, Kaftani­
ków, Gatek, i t. p. rzeczy; o raz dostać można Ubiorów Męzkich 
podług żurnali wykończonych, to je s t:  F rak i, Rajtroki, T użurk i’ 
P a lto ty  letnie i zimowe, Spodnie i Kamizelki, a to po cenach sta łych  
um iarkow anych.—  W  tym że Z akładzie powziąść można wiadomość 
do ulokowania na hipoteki SUMM, Z ł. 28 ,000 , 14 ,000, 9 0 00 ,iD o iu  
m urow any na ulicy pryncypalnej, za z ł. 13 6 ,0 0 0 .—  J. P ozynger.

KOCZ wiedeński, landarow y, bardzo mało uży­
w any , lekki, na 4 ry  osoby, z fordekiem szklanym  
i wszelkiemi rekw izytam i do podróży, za um iarko­
w an ą  cenę do sprzedania, w  Hotelu Niemieckim 

przy  ulicy Długiej. W iadomość u Rządcy domu każdego czasu, 
lub u w łaściciela onegoż pod N r 5, na Im  p iętrze, od godziny 9  
rano, do 3ej z południa.

W  dniu 21 Sierpnia (2 W rześn ia) i następnych, z w yłączeniem  
dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) t. r . ,  pod N r 489 w  Sklepie od ulicy 
Długiej, zaczynając o godzinie 10 z rana , aż do ukończenia, ró­
żne RUCHOMOŚCI, jak ie  tylko w handlu Korzennym znajdow ać 
się mogą, a m ianowicie: R ygały i Znaki sklepow e, Beczki, Bu­
telki, Słoje, Nasiona rozm aite, jak o  to : cy tw arow e, jęczm ienia 
himalajskiego, kalafjorów  cypryjskich, angielskich, akacy j, szpa­
ragów  holenderskich i t. p.; W ody m ineralue, w  kamionkach, Sal- 
cerskie, Iwonickic, M aricnbadzkie, i t. p ., po znacznie zniżonej ce­
nie; oraz G arderoba m ęzka, F u tro  szopy, Surdu ty  w atow ane i t. 
p ., przez publiczną licy tację  sprzedane zostaną.

R e i  cm  a n , Komor: S.
W dow a m ająca la t 40 , z gospodarstwem domowem tak  na wsi 

lub w  mieście, dobrze obznajmiona, życzy w ejść w  obow iązki 
GOSPODYNI czy to  w  W arszaw ie czyli też naprow ior.ji. Miesz­
ka p rzy  ulicy Tam ka pod N r 2841, gdzie w skaże Rządczyni te­
go domu P. Balonowa.

Onegdaj na targu za Żelazną bram ą z rana, zgubiony został 
ŁAŃCUSZEK z dukatowego zło ta , damski, na którym  był za­
wieszony w ykalacz  do zębów , także zło ty . Uprasza się ła sk a ­
wego Znalazcę o oddanie takowego, ponieważ dla osoby poszko­
dowanej był drogą pam iątką, w prost Ogrodu Saskiego przy uli: 
Żabiej, ua lsz e  piętro, na lewo, pod N r 949, za sow itą nagrodą.

Znalezioną X IĄ ŻK Ę do N abożeństw a, w  czarnej 
axamitnej opraw ie, z narożnikami graw irow anem i, 
w  Ogrodzie Krasińskim na ław ce; w łaściciel onej-
że odebrać może pod N r 2328 p rzy  ulicy P aw iej,

na facjatce, za zw rotem  kosztów  K urjera , i nagrodą obiecaną.

g S ś t e S l  W  X ięgarni najdawniejszej p rzy  ulicy Śto-Jańskiej
p i f  l i !  P0(l N r 12 w W arszaw ie , odbyw a się Ł lC Y T A -

C JA  w  Poniedziałek, W to rek  i Ś ro ­
dę* °ń godziny 3 do 6 z południa; codziennie zaś od godziny 7 
z rana; częściowo sprzedają się w  różnych językach rozm aite 
Dzieła zankomitych Autorów starożytnych i nowoczesnyeh k ra jo ­
wych i zagranicznych, za znacznie zniżoną cenę, od ceny Ka­
talogowej.

P O K O I K  przy  familji lub oddzielny, byle porządny , jeś li 
można z usługą i stołem , od Śgo Michała, potrzebny je s t  do na­
jęcia  ; m ający takow y, raczą  zostaw ić adres w  handlu W in P* 
Rajtarskiego przy ulicy E lektoralnej.

POKOJ z Kuchnią angielską p rzeforsztow aną, S tajnia ua 8 koni, 
W ozow nia i Góra na skład siana, dogodna dla u t r z y m u j ą c e g o  ko­
nie dla j a k i c h  robót lub dorożki, do najęcia od Śgo Michała, p rzy  
ulicy Smolnej pod N r 1286 i ,  w  bliskości Nowego-S'wialu, idąc 
N ow ą drogą, po praw ej ręce , za Ogrodem N a j w y ż s z e j  Izby O bra­
chunkowej.

Dnia 3 b.m . ogodz: 12 w południe, odbędzie się w K ancellarji 
Szpitala Starozakou:, p rzy  ulicy Pokornej pod N r 2098, głośna iu
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plus licy tacja , na Sprzedaż kilku tysięcy  funtów zużytej BIELIZNY* 
białej i kolorowej.

PŁAS5EC5B szopow y, jasno szaraczkow em  suknem 
k ry ty , w  dobrym  stanie, z powodu w yjazdu, je s t  do 

Jjji sprzedania za pom ierną cenę. W iadom ość p rzy  ulicy 
f[ijl|i1< Długiej w  Hotelu Niemieckim, u Szw ajcara.

DOM do sprzedania, pod N r 219 p rzy  ulicy Mo-i 
stow ej, z wolnej ręk i. Połow a szacunku może na ' 

8  BfcSm j hypotece pozostać. W iadom ość pod N r 795 p rz y j  
łS  ulicy E lektoralnej u F ab rykan ta Powozów.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że SP1CHBZ zbożowy w Niemnowie nad 

Kanałem Augustowskim położony, w ystaw iony zostaje, za summę 
zniżoną na sprzedaż drogą licy tacji głośnej w  d. 6 /1 8  W rześn ia r. 
1>. o godz: 10 rano, w  Biurze Naczelu: Pow: Augustow sk: odbyć 
się m ającą. L icytacja in plus zacznie się od summy rsr . 500. Va- 
djum do licytacji służyć m ające wynosi rs r . 50. Opis bliższy 
Spichrza i w arunk i pod którem i się sprzedaje, są  do przejrzenia 
w  godzinach Biurowych w  Rządzie Gubern: Augustowskim, u P. 
Bukalego w  Augustowie, iw  Biurze Naczel: Kancel: Banku Pols:.

P rezes, Radca T ajny, J. Tym owski. 
Naczelnik K ancellarji, Radca D w oru, Łnbkowski.

I ) i Podpisany M ajster Profesji Szewckiej, przy  ulicys 
t  I Tlom ackie pod Nrem 739, w  pałacu dawniej Ossoliń-J 

skich, nateraz W . Rocha Zaw adzkiego, dotąd zam ie-i 
3szkały ; ma honor uwiadomić JJW W . i W W . P a n ó w J 

fk tó rzy  go Wysokiem swem zaufaniem zaszczycać ra c z ą ,’ 
l iż  W A R SZTA T swój przeniósł do domu własnego pod^j 
kNr 581 p rzy  ulicy Długiej, w prost pałacu Polknńskicb.J 
*a w  bliskości Hotelu Niemieckiego położonego, gdzie ró l  
iw n ież  urządzony je s t  i K Ł E P  zgotow em  rozmaitego^ 

jj^rodzaju , fasonu i gustu OBUW IEM MĘZK1EM.
S. E . Hiszpański.

H M --------
B A N K  P O L S K I .

Podaje do publicznej wiadomości, że w  dniu 1 /13  W rześnia 
r .  b. o godz: 10 z rana, sprzedane będą w  Składzie Banku przy  
placu Krasińskich, przez publiczną licy tac ję : MACHINKA do 
dzielenia, dwie Szale do ważenia z łańcuchami i gwichtami, A- 
p a ra t mredziany, Młynki am erykańskie do mielenia zboża, i nie­
które  przedm ioty, po byłym  Składzie Rządowym w ełny.

P rezes, Radca T ajny , J . Tym ow ski. 
Naczelnik K ancelarji, Radca D w oru, Łubkow ski.

Do w ydzierżaw ienia na la t 9 lub 12 U O B H A ,  2 3 / 
w łók Chełmins: rozległości m ające, w  gruntach pszennych 

m  k lassy Iszej, obfitujące w znaczny zbiór siana lądow ego,ys' 
% obszerne  paśniki; w ysiew u przeszło 180 korcy  oziminy, a #  
^ w  tym pszenicy korcy  120 maiące; w  bliskości W isły , bo o*t 
% tr z y  w io rsty  położone; lub do sprzedania, pod korzystnem i/ 
^ w a ru n k a m i. W ydzierżaw ienie lub sprzedaż, zaraz  ułożone!I„ b y ć  mogą. Inw entarze z Dobrami lemi sprzedane być mogą.Ś 
- B l iż s z a  wiadomość w  Ilotelu Polskim pod Nrem 12, u W ła - /  

ściciela, zaw sze o godz: 8mcj z rana, i o 2giej po południu.

W  Biurze Z arządu  Jeuerał-lntendenta Armji Czynnej, odbywać 
się będzie pub 'iczna licytacja na dostaw ę MĄKI pszennej i MIĘ-

S ty czn ia r . p ., do 1/13 Października r . p. 1851. Term ina do tej 
licy tacji naznaczone są : przedstanow czy na dzień 1 3 /25 , a osta­
teczny czyli p rze targu  na 17 /29  Listopada r. b. Z a pełniącego o- 
bow iązki Jenerał-In tendenta, Jenera ł P row iantm ejster Armji po­
dając o tern do publicznej wiadomości, w zyw a mających ch rć  
podjęcia się takow ej en trep ry z y , do staw ienictw a w  zw yż wspo- 
mnionem Biurze, w  oznaczone term ina do konkurencji licy tacy j­
nej. Każdy z konkurentów  opatrzonym  być ma w  praw ne kaucje 
w  gotowce i dowodach pieniężnych na p ią tą , a w nieruchomo­
ściach na 3cią część summy liw erunkow ej. W arunki na zasa ­
dzie których odbyw ać się będzie licy tacja , mogą Konkurenci p rze ­
glądać codziennie w  Z arządzie Jenera ł Intendenta A rm ji, od go­
dziny 9 z ran a  do 3ej po południu.

Dnia 8 z. m. z domu pod Nru 1313 p rzy  ulicy O r­
dynackiej, zginął lub też skradziony został, W Y - 
Ż E Ł  sta ry , b ia ły , ca ły  ciem no-nakrapiany, uszy  i 
łeb kasz tanow ate , pręga biała przez czoło, sierść 

krótka i strych  duży do góry noszący. Kloby o takow ym  dał 
znać do G ospodarza domu pod pow yższy N r, otrzym a nagrody 
Z ł. 50; nieprawnie zaś p rzy trzy m u jący , do drogi sądowej po­
ciągniętym zostanie. Niemniej upraszam  P P . Myśliwych, aby ra ­
czyli zw rócić uw agę na pow yż opisanego W y żła , i jeśliby  t r a ­
fiła się sposobność napotkania gdzie takow ego, nieomieszkali dać 
wiadomość w łaścicielow i w  w yż wymienione miejsce, gdzie prócz 
wdzięczności i oznaczonej nagrody, mogą się spodziewać w  po­
dobnym przypadku takiejże przysługi, jako  rów nież M yśliwego.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy W ierzbowej Nr 473 c.
W  zeszły  C zw artek  z rana, w Ogrodzie Krasińskim, zgubiono 

HACZYK z ło ty , z portrecikiem  na środku, p rzy  którym  dw a Klu­
czyki na zielonej w stążeczce. Ł askaw y Z nalazca raczy  złożyć 
w  Zakładzie W ód tegoż Ogrodu, za co otrzym a nagrodę.

Dzis rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe 15.
Dziś rano wysokość w ody na IT'iile  stóp 2 cali 3.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Odludki i Poeta. N oga d re ­

w niana . P ożycz m i p ięć  Z ło tych .
M E N A Ż E K /A  P. Prau- 

scher, codziennie do w i­
dzenia, a karmienie Z w ie­
rząt codziennie o godz: 4 
i o w pół do 7 wieczorem;  
oraz nadszedł świeży tran­
sport z L o r id y n u l? I A Ł P :

_____________  ________  między niemi znajduje się
Orangutana, i t. n. Przytem zawsze jest do widzenia s ła ­
wny G A B I N E T  A N A T O M I C Z N Y .

_ Od dnia Igo  z. m., w H an d lu ^ W in ilfo rz im i^U  ( ^ s z e iw ^  
•skiego , p rzy  rogu ulic Leszno i Rym arskiej pod Nr 737 i 8 ,A , 
^w  domu Braci H eurich , urządzone zostały  O B IA D Y ,{jm *« » ł - i / # l ,  U l  Z i j l l z D l l ”  Z O o l u l  j

.p o d  dyrekcją  Pani A u g u s t,  dawniej Resta urację.//*fl^cwsA'^ 
^utrzym ującej, miesięcznic po zł. 40; pojedynczo zaś pp zł. 
tg r .2 0 ;  do czego przygotow any został oddzielny P 0 F ^ ł * 
*ktorego wchód z ulicy Leszno, w  bram ie na lewo.

Mam honor zawiadomić Szan: Publiczność, iz w  TRAKT.IERM  
roojej P°d 747 p rzy  ulicy E lektoralnej i O rlej, dostać można 
Sniadau, Obiadów i Kolacji, po cenach ja k  następ u je ; Obiad zł. 1 
gr. 6; zaś miesięcznie za biletami zł. 30 . Za^porcję Snfadania lub 
Kolacji gr. 20. W  N iedzielę i C zw artk i, na Śniadania dostać mo­
żna FLA K Ó W  dobrze sporządzonych.—  Elżbieta Bielecka.

W  D rukarni K urjera W arsz ;. —  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 20 Sier: (1 ) W rześn ia  1850 r .— Starszy  Cenzor, L. T . T ripp lin .


